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P R E N U M E R A T A :

: W  ek sp ed y c ji m iesięczn ie 2 ,5 0 z ł, z o d n o szen iem lu b p o zam ie j- 

: sco w e 2 ,7 5 z ł, za g ran icą 4 ,—  z ł. ------- R ed ak c ja , ad m in istrac ja

: i ek sp ed y c ja zn a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rzy P iek arach n r. 1 4 . —  

: T e le fo n  n r. 6 4 7 . —  R ed ak to r p rzy jm u je o d g o d z . 3 d o 5 w iecz . 

: A d m in istrac ja czy n n a o d g o d z iny 8 3 0 ran o d o g o d z in y 6 w iecz .

O G Ł O S Z E N IA :

C en a za w ie rsz m ilim e tro w y n a s tro n ie 7  łam o w ej 1 5 g r. N a s tr . 

4 -łam .  4 0  g r. n a  I  s tr . 7 0  g r. Z a  o g ło szen ia sk o m plik . i z  zas trzeżen iem  

m ie jsca 2 5 o /o n ad w y żk i. O g ło szen ia  d ro b n e : w ie rsz  n ap iso w y  2 0  g r  

k ażd e n as tęp n e s ło w o  1 0  g r. R u ch  w  to w arzy stw ach  2 0  g r. w ie rsz  

O g ł. zag r. lO O o /o  n ad w y żk i. - K o n to  czek o w e:  P . K .O . P o zn ań  2 0 1 0 6 0 .

Dyskusja ogólna nad budżetem.
W A R S Z A W A , 2 4 . 4 . (P A T .)

P rzy s tąp ion o  d o  d y sk u s ji o g ó ln e j n ad  

b u d że tem .

Pos. Gląbiński (ZLN.), s tw ie rd z iw szy , 

że m u si n as n ap aw ać rad o ścią  fak t, że  
m am y  d o  u ch w a len ia  b u d że t, b ez d e ficy ­

tu , p rzeszed ł d o  o m ó w ien ia sy tu acji g o ­

sp o d a rcze j k ra ju , k tó ra  jeg o  zd an iem  je st  
c iężk ą . S to sun k i p o lity czn e zew n ę trzn e  

n ie ty lk o  n ie p o lep sza ją teg o p o ło żen ia , 

a le s taw ia ją p rzeszk o d y  n asze j ak c ji sa ­
n acy jn e j. P rag n iem y u trzy m an ia  p o k o ­

ju , a ty lk o  p o staw a n aszy ch są siad ó w  
zm usza n as d o p rzezn aczen ia 7 1 2 m il  jo ­

n ó w  n a  w o jsk o  i 4 5 m il  jo n ó w  n a  k o rp u s  

o ch ro n y p o g ran icza . N asz b ilan s h an ­

d lo w y i p o lity czn y  n ie je s t z ró w n o w ażo ­

n y  i n ie  b ęd z ie n im , d o p ó k i n ie  p o zy sk a ­

m y  ry n k ó w  n a w sch o d z ie , b o  z p rzem y ­
s łem  zacho d n im  k o n k u ro w ać  n ie m o że ­
m y . W  zw iązk u  z te rn  p o zo s ta je  k o n iecz ­
n o ść p o d n ie s ien ia  p ro d u k c ji. P o w in n iś­

m y  k a teg o ry czn ie zażąd ać  o d  B an k u  P o l­
sk ieg o , ab y  u d z ie la ł k red y tu  ty k o  tak im  
b an k o m , k tó re  zg o d zą s ię n a zn aczn ie  

n iż szy  p ro cen t. R o ln ic tw o  i p rzem y sł po­
trzeb u ją n ie ty lk o k red y tu k ró tko -te rm i- 
n o w eg o , le cz tak że d łu g o - te rm in o w eg o .

Pos. Rudziński (Wyzw.): P race n ad  
b u d że tem  w  o b u  Izb ach n ie b ęd ą u k o ń ­
czo n e p rzed  k o ń cem  czerw ca . G o sp o d ar­

k a je s t w ięc p ro w ad zo n a  p rzez p ó ł ro k u  
n a zasad z ie p ro w izo rjó w , k tó ry ch  rząd  
d o m ag a s ię  ju ż  p o  raz  trzec i. Je s t to  s tan  
n ien o rm aln y , u tru dn ia jący  k o n tro lę p a r­
lam en tu , i s taw iający sam  rząd w  tru d ­

n e j sy tu ac ji. M am y  b u d że t n a  o g ó ł z ró w ­

n o w ażo n y , co je s t w ie lk im  p lu sem . D o ­
ch o d y  z  p rzed sięb io rstw  p ań stw o w y ch  są  

b a rd zo  d ro bn e  i w ięk szo ść  d o ch o d ó w  s ta ­
n o w ią  d an in y , p o d a tk i i św iad czen ia lu d ­

n o śc i. R ząd n ie w y zy sk u je p rzed s ię ­

b io rs tw  p ań s tw o w y ch . C o d o  p o d a tkó w ,  
to  g łó w n y  c iężar p o n o si k la sa  p racu jąca .  

W  d a lszy m  c iąg u sw eg o p rzem ó w ien ia  

m ó w ca o stro k ry ty k u je p o lity k ę  o b ecn e ­
g o rządu , w y k azu jąc m . in ., że re fo rm a  
ro ln a je s t d o ty ch czas ty lk o  frazesem . W  

d z ied zin ie p o lity k i o szczęd n o śc io w ej w y ­
d a lo n o  k ilk ad z ie s ią t ty s ięcy  u rzęd n ik ó w ’ 
e ta to w y ch  i p rzy ję to  w  m ie jsce ich d ru ­
g ie ty le . W  w y n ik u sw o ich w y w o d ó w ’ 

m ó w ca  o św iad cza  s ię  p rzec iw k o  rząd o w i.
Pos. Piesch (Zjedn. niem.) k ry ty k u je  

sy s tem  p o d a tk o w y i d o m ag a s ię m . in . 

u w o ln ien ia ek sp o rtu  o d  p o d a tk u  o b ro to ­

w eg o  i o św iad cza w reszc ie , że k lu b  m ó w  

cy b ęd z ie g ło so w ał p rzec iw ’k o b u d że to ­
w i.

Pos. Jasiński o św iad cza , że k lu b  K at.  

L u d . o d  p o czą tk u  p o p ie ra p racę p rem je ­

ra G rab sk ieg o w san ac ji s to su n k ó w  f i­

n an so w y ch , w ro łan ia  jed n ak  teg o  k lu b u  o  
p o m o c d la w si n ie  o siąg n ęły  p o żąd an eg o  

sk u tk u . Z g łasza jąc sze reg żąd ań p o d

P o d z ięk o w an ie  B en esza .
W A R S Z A W A , 2 4 . 4 . (P A T .) | raz n a jszcze rsze p o d z ięk o w an ie za p rzy -

P . m in iste r B en esz , o p u szcza jąc g ra -1  ję c ie , jak ieg o  d o zn a łem  w  P ań sk ie j s to li-  

n ice P o lsk i, w y sto so w ał z D zied z ic d o  •cy. W y jeżd żam  z p rzek o n an iem , że p rzy -  
p . p rem jera G rab sk ieg o n as tęp u jącą  d e - [ sz ło ść  P ań sk ie j w ie lk ie j O jczy zn y , za ró w -  

,p eszę : J . E . P . G rab sk i, P rezes R ad y  M i-1  n o  jak  i m o je j je s t zw iązan a w za jem n y -  

n is tró w , W arszaw a. W  ch w ili, g d y  o p u sz - * m i n aszy m i in te resam i i w sp ó łp racą , 

czam  te ry to rju m  P o lsk i, n iech  m i b ęd z ie | 
w o ln o  P an u P rezeso w i w y raz ić  je szcze ■ (— ) B en esz .

N o ta S erb ji d o B u łg a rji.
B IA Ł O G R Ó D , 2 4 . 4 . (P A T .) ।  n ie w y p ad n ie zad aw a la jąco , w ó w czas  

1 rząd ju g o s ło w iań sk i b ęd z ie m u sia ł ch w y  

R ząd ju g o s ło w iań sk i w y stoso w ał o - I c i s ię en e rg iczn ie  za rząd zeń  w o b ec B u ł-  

n strą  o o tę d o  rząd u  b u łg a rsk ieg o , w  k tó - g a rji. P o se ł b u łg a rsk i w B ia ło g ro d z ie  
re j w sk azu je n a a tak i, w y k azan e w  so - I B ak are lsk i z ło ży ł w izy tę m in istro w i sp r. 

b ran ju p rzec iw k o Ju g o s ław ji, o raz n a zag r. N in cziczo w i w ’ ce lu  p o in fo rm o w a-  
w ro g ie s tan o w isk o ca łe j p ras j ’ - b u łg a r- n ia  s ię o  s tap n o w isk u  rządu  ju g o s ło w ian  
sk ie j. N o ta zazn acza , że je że li o d p o w ied ź | sk eg o w o b ec za rząd lzeń w  B u łg a rji.

„F u r G o tt, K aise r u n d V ate rlan d “
B E R L IN , 2 4 . 4 . (P A T .!

W pałacu sportowym odbyło się wczo­
raj zgromadzenie wyborcze prawicy. 
Przemawiał Jarres, który zaznaczył, że 

jeżeli Hindenburg złoży przysięgę na kon 
stytucję, to niewątpliwie jej dotrzyma. 
Nie oznacza to jednak, aby prawica uwa­
żała tę konstytucję za idealną. Jarres na 
zwał członków partji lewicowych reak­
cjonistami, ponieważ rzekomo nie pozwą 
lają oni innym na swobodne wyznawa­
nie odmiennych przekonań politycznych. 

ty m  w zg lęd em  d o d a je , że lu b  K at. L u d .  

g ło so w ać b ęd z ie za b u d że tem .

Pos. Barlicki (PPS.), zas tan aw iając  

s ię  n ad s to su n k iem p o d a tk ó w p o śred ­

n ich  d o b ezp o śred n ich , w y k azu je , że p o ­

d a tk ó w  b ezp o śred n ich w p ły n ęło za led ­

w ie 6 3 p ro c , p re lim in o w an y ch , n a to ­
m ias t o g ó ln a  su m a  p o d a tk ó w ’ p o śred n ich  

w y n io s ła  1 4 8  p ro c , su m y  p re lim in o w an e j.  

P o d a tek  d o ch o d o w y zap łac ili w szy scy  u -  

rzęd n icy  i ro b o tn icy , n a to m ias t m iasta

Większą część sali na tern zgromadzeniu 
zapełniły prawicowe formacje wojskowe 

z chorągwiami z napisami: Fiir Colt, 
Kaiser und Vaterland, co nadało specy­
ficzny charakter zgromadzeniu. Do póź­
nej nocy przeciągały ulicami oddziały 
Hackenkreuzlerów, śpiewając pieśni. W 

zachodniej części miasta na tak zw. Kur- 
fiirstendamm manifestanci atakowali 
przechodniów, przyczem w kilku wypad­
kach przyszło do ostrego starcia ze zwo­
lennikami Marksa i do wybryków anty­
semickich.

n ie  zap łac iły 2 5  d o 3 0  m iljo n ó w . O m ó ­
w iw szy  n as tęp n ie p o ło żen ie g o sp o d arcze  

k ra ju  i p rzech o d ząc d o d z ied z in y  sp raw  
w ew n ę trzn y ch , m ó w ’ca  zau w aża , że  sp ra ­

w a m n ie jszo śc i je s t jed n ą z n a jw ażn ie j­

szy ch d la sk o o rd y n o w an ia  w ew n ę trzn e ­
g o p ań s tw a. M in . R atajsk i —  zd an iem  

jn ó w cy  —  p o w in ien  u stąp ić sw eg o  m ie js ­

ca k o m u ś, k to  zad an ia  n ap raw y  ad m in i­

s trac ji p o d e jm ie  s ię  i sp ro sta  m u .

Pos. Kiernik (Piast.) o św iad cza , że
rząd p ro w ad z ił d o ty ch czas p o lity k ę ta ­

n io śc i śro d k ó w  ży w n o śc io w y ch i o ch ro ­

n y  k o n su m cji. N a  zap o czątk o w an ej d ro ­

d ze co fn ięc ia szy k an  i o g ran iczeń  w o b ec  

ro ln ic tw a s tro n n ic tw o  P iast p o p ierać b ę  
d z ie rząd . C o d o p o lity k i w ew n ętrzn ej,  
m ó w ca s tw ierd za , że  w  sp raw ie  sam o rzą ­

d ó w rząd  zach o w u je zb y tn ią b ie rn o ść , 

p rzy p atru je s i ęw alk o m  s tro n n ic tw ’ w  
k o m is ji, o b rad u jące j n ad  u staw am i sa  

m o rząd o w em i i to le ru je o p ó źn ien ie te j 
u staw y , w  k o ń cu  m ó w ca w y raża  p rzek o ­

n an ie , że w  te j c iężk ie j sy tu ac ji p ań s tw a  

m y śleć  racze j w y p ad a o  b lo k u  p ań s tw o ­

w y m  w szy stk ich s tro n n ic tw , k tó re , s to ­

ją c n a p o zy ty w n y m rea ln y m g ru n c ie , 
ch cą d ąży ć d o  ra ln y ch  re fo rm w r m iarę  
ich  w w k o n a ln o śc i i d o  u g ru n to w an ia  n a -  

szęg o b u d żetu , n iep o d leg ło śc i i n iezaw i­
s ło śc i p ań s tw o w e j.

Pos. Reich (kl. żyd.), p rzy tacza jąc  rze ­

k o m e p o g w ałcen ie  p raw  Ż y d ó w  w  P o lsce , 
zg ła sza v o tu m  n ieu fn o śc i d la  rząd u , k tó ­
ry —  zd an iem  jeg o —  n iszczy zau fan łe  
zag ran icy d o  P o lsk i.

Pos. Stroński (Chrz. Nar.) zatrzymuje 
s ię n a  trzech cech ach ch a rak tery s tycz ­

n y ch  b u d że tu : zw ięk szen ie w y d a tk ó w  tv
p o ró w n an iu  z ro k iem  p rzesz ły m , n ied o ­

b ó r b ilan su  h an d lo w ego  i w y so k o ść w y ­
d a tk ó w  n a  w o jsk o , k tó re  w y n o szą  3 6  p ro ­
cen t ca łeg o b u d że tu . O m aw iając tę u -  

s ta tn ią  k w estję , m ó w ca p o d k reśla , że  
n a jp ierw  trzeb a m ieć p ew n o ść ży c ia , a  

p ó źn ie j s tw arzać w aru nk i d la jeg o ro z ­

w o ju . S k o ro k an d y d aci n a p rezy d en ta  
R zeszy  n iem ieck ie j w y stęp u ją  jaw n ie z  

zap o w ied z ią p o g w a łcen ia ich  p o d p is , n a  

trak tac ie w ersa lsk im , a o n i u o sab ia ją  
d ążen ia ca łeg o n a rod u  n iem ieck ieg o , to  

n ie m o żn a P o lsce  ro b ić za rzu tó w  z teg o , 
że za d u żo  w y d a je n a  w o jsk o , sk o ro  je j  
s ię n ie  d a je g w aran c ji b ezp ieczeń stw a  
je j g ran ic .

Polsko-czeskie umowy 
gospodarcze.

U m o w a h an d lo w a m ięd zy P o lsk ą  a  
C zech o sło w ac ją , p o d p isan a d n ia 2 3 -g o b . 
m ., n o rm u je  w za jem n y s to su n ek  n a  p o d  

s taw ie k lau zu li n a jw ięk szeg o u p rzy w i­
le jo w an ia . C zęść o g ó ln a reg u lu je w  2 8  
a rty k u łach w szy stk ie zw y k łe k w estje  
h an d lo w o  - p o lity czne .

W częśc i ce ln o -ta ry fo w e j w y szczeg ó l­
n io n e są  zn iżk i ce ln e , k tó re  u d z ie la ją  so ­
b ie n aw zajem  o b ie s tro n y d la p ew n y ch  
w ażn ych ro d za jó w  to w aró w . P o lsk a u -  
zy sk a ła zn iżk i ce ln e zw łaszcza d la n a ­
s tęp u jący ch ro d za jó w to w aró w : d ró b ,  
p a ra fina , p rzęd za b aw e łn iana , cem en t, 
b lach a że lazn a, b lach a  cy n k o w a , n iek tó ­

re m aszy n y w łó k ien n icze , k w as s ia rcza ­

n y , lito p o n , k ro ch m al k a rto flan y  i t.d . 

C zech o sło w ac ja zaś o trzy m a ła  zn iżk i ce l 
. ije p rzew ażn ie  d la  su szo n y ch  k o rzen i cy ­
k o r  ji, w in o g ro n , p iw a , d ro żd ży , w ó d  m i­

n e ra ln y ch , n iek tó ry ch  g a tu n k ó w  w y ro ­
b ó w  sk ó rzan y ch  w y ro b ó w ’ ce ram iczn y ch  
i szk lan y ch , sp ec ja ln y ch m aszy n d o  cu ­
k ro w n i, g o rze ln i, b ro w aró w , s ło d o w n i i  
ra fin e rji n a fty , n as tęp n ie  d la a rty k u łó w  
jab ło n ieck ich  i t.d

D o  w łaśc iw ej u m o w y  d o łączon e są  u -  
k ład y : k o le jo w y , w ęg lo w y w etery n a ry j­

n y , ad m in is tracy jn y , reg u lu jący  o g ó ln ie  
sy stem reg lem en tacy jn y w t s to su n k ach  
w zajem n ych , o raz u k ład w zajem n ie re ­

g u lu jący  w w ó z i w y w ró z p ew n y ch to w a ­
ró w .

N a p o d staw ie u m o w y k o le jo w e j o -  

trzy m a ła P o lsk a b a rd zo zn aczn e zn iżk i  

s taw ek ta ry fo w y ch k o le i czech o sło w ac ­
k ich tak  p rzy  w y w o z ie d o  C zech o sło w a­

c ji jak i p rzy  tran zy c ie  p rzez C zech o sło ­
w ację d la  w ęg la i p ro d u k tó w  n a fto w y ch , 

s ta li sz lach e tn e j, że laza h an d lo w eg o ,  
azo tn iak u , so li, zw ie rzą t ży w y ch  i td .

U m o w a w ęg lo w a p rzew id u je : w y w ó z  

Nin granice Rumun]! stanęło 14 Ml sowiecie, 
d la p o p a rc ia b u łg a rsk ich  b an  d y ló w .

W ied eń , 2 3 . 4 . Z d o b rze in fo rm o w an y ch ź ró d e ł k o m u n ik u ją ,  
ź e so w ie ty sk o n cen tro w ały  n a U k rain ie w zd łu ż p o g ran icza ru m u ń sk .  
1 4 sw y ch n a jlep szy ch d y w iz ji, g o to w y ch d o w k ro czen ia , o ileb y sy ­
tu ac ja n a B ałk an ach d o p ro w ad z iła d o rew o lu c ji.

7 2 0  0 0 0  to n  w ęg la  ro czn ie z  P o lsk i d o  C ze  

ch o s ło w ac ji, p o b ie ran ie p o d a tk u o d o -  
b ro tu  o raz  zab ezp iecza w o ln y  h an d el m ię  

d zy  p o lsk im i d o staw cam i w ęg la  i o d b io r  

cam i w ’ C zech o sło w ac ji. W y że j w y m ie ­
n io n y k o n ty n g en t m o że b y ć n a  w n io sek  
R ząd u P o lsk ieg o  zw ięk szo n y  w  raz ie , je ­

że li zw ięk szy  s ię d o w ó z  czech o s ło w ack ie  

g o k o k su  d o  P o lsk i o śc iśle u sta lo n ą  
ilo ść .
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Baczność płatnicy podatku 
majątkowego!

Najdalej do 15-go maja 1925 władze 

podatkowo doręczą płatnikom definity­
wne nakazy płatnicze podatku majątko­
wego. W ładze podatkowe w  zasadzie mu­
szą się trzymać złożonych przez płatnika 
zeznań. Jeżeli chcą od nich odstąpić, mu­
szą wezwoć płatnika do udzielenia wyja­
śnień. Jeżeli płatnik wo wyznaczonym  
mu terminie nie złoży żądanych wyjaś­
nień (lub o ile na konkretne zarzuty zło­
ży wyjaśnienie niedostateczne) wówczas 
komisja szacunkowa kieruje się, danemi 
urzędowemi, jakiemi rozporządza.

Można żądać od płatnika wyjaśnień, 
uzupełnień i dowodów ’ pisemnych lub 
ustnych, oraz przedłożenia ksiąg handlo­
wych i gospodarczych, a płatnik obowńą- i 

zany jest temu zadość uczynić, tak odno­
śnie do siebie lub jako świadek lub znaw' 
ca odnośnie do innych osób. Bliskich kre 
wnych nie wmlno zmuszać do zeznań.

Od nakazu płatniczego podatku przy= 
sługuje prawo odwołania do komisji od­

woławczej wr ciągu dni 30 od dnia, na­
stępnego po doręczeniu i to za pośrednic­
twem tej władzy, która wydała nakaz. 
Dla celów' odwołania, może płatnik żą­
dać, aby mu udzielono podstaw wymiaru 
a wtedy bieg 30-dniowego okresu przery­
wa się na czas aż do doręczenia podstaw  
wymiaru płatnikowi i ten czas przerwy 
nie wlicza się do 30-dniowego okresu. 
W ażne jest postanowienie, że w razie  
wniesienia odwołania spóźnionego t.j po 
upływie 30-tu dni, może mimo to komi­
sja odwoławeza odwołanie rozpatrzyć, 
o ile spóźnienie nie wynosi więcej jak 15 

dni, a płatnik usprawiedliwi je nieu- 
. chronną lub nieprzewidzianą przeszko­

dą.

Po rozesłaniu nakazów' płatniczych 
wykłada się na 4 tygodnie w  lokalu wła­
dzy podatkowej, tudzież w magistracie 
listy płatników ’ z ustalonym  majątkiem  i 
wymierzonym podatkiem, a władze te 
są obowiązane przyjąć do protokołu  
uwagi osób, które spis przeglądają. Prze­
wodniczącemu komisji szacunkowej 
przysługuje prawm zgłoszenia sprzeciwu  
przeciw' uchwałom komisji szacunkowej . , . 
w przeciągu icsiąca po upływie okresu ’ zniesli na plac publiczny w  szystkie sw ’e 
wyłożenia list Odpis takiego sprzeciwu ! stroie< i kosztow  ności, pochodzenia euro- 
należy przesłać płatnikowi, który może 1 PeJskiego i ten ogromny stos podpalił, 
przeciw niemu wnieść odpowiedź w 14 ^rześładowania, liczne ofiary, skazanie 
dniach od dnia następnego po doręczeniu • Ganclie^° na więzienie, rokowały temu 
odpisu. Sprzeciw  wraz z odpowiedzią zo- ; 1 uc^ow i duże pow ’odzenei.
staje przesłany komisji odwoławczej. —  ’ Stało się inaczej. Gandyzm traci coraz 
Tak wniesienie odwołania, jak i sprzęci | ul?ceJ zwolenników, jego system pobija 
M'u nie wstrzymuje obowiązku wpłacenia SIę "  Jasną bronią.

i Jeden przykła dpolitycznej natury. —  
{ „C entralne prowincje” indyjskie o kilku  
. milionach mieszkańców ’ posiadają swój 
; własny parlament, który może rozstrzy- 
( gac wiele spraw' lokalnych. Gdy angiel-

\przedłożył temu parla-

Jeżeli wskutek pożaru lub innych nad­
zwyczajnych wydarzeń nastąpi całkowi-

Gwiazda Gandiego gaśnie.
Jak sir Sly pobił gandystów własną bronią. —  
Hinduski nie < hcą chodzić w  ’ndyjskieh sukniach. 
Protesty indyjskich robotników. — Bolszewizm  

na miejsce gandyzmu.
„Pozwóicie Anglikom gospodarować 

w swym własnym kraju. Nie troszczcie  
się o rządy! Nie pomagajcie Anglikom! 
Nie kupujcie angielskich towarów, nie 
jedźcie kolejami Anglików, tylko zaprzę 
garni wołów, trzymajcie się zdała od an­
gielskich szkół, szpitali i sądów'. Bądźcie 
Hindusami’!

Takie hasła rzucił Gandi przed kilku 
laty, stwarzając tę charakterystyczną 
dla W schodu formę walki, nazwaną 
„noncooperation”, nie-w  spółpracy. For­
ma ta odpowiadała bardzo silnie pasyw ­
nemu charakterowi Hindusów'. Gandi 
zyskał miljony zwolenników i pamiętny  
jest ów dzień w Kalkucie, gdy tubylcy

podatku w przepisanych terminach.

W ażne jest następnie postanowienie, 
że wiadza podatkowa I. instancji, do któ 
rej wpłynęło odwołanie ,może w  razie po  
trzeby przeprowadzić, sama jeszcze do­
datkowe dochodzenia, zanim prześle ■ mentowi budżet, został on bez debaty  
akta Komisji odwoławczej. Komisja od- ; przez tych gandystów odrzucony. —  Gu- 
yyoławcza nie jest związana uchwałami bernator, sir Sly’ mógł silą przeprzec 
Komisji szacunkowej, nie może jednak . swój budżet, rozwiązując parlament —  
także ustalić majątku odmiennie od zło- x’;'' :'1 ’ ’ ’

żonego zeznania, jeśli nie dano płatniko­
wi możności udzielenia wyjaśnień. Jeżeli 
Komisja, rozpatrując jednostronne od­
wołanie płatnika, przyjdzie do przekona­
nia, że podatek wymierzony jest za nis­
ko, może zwrócić sprawę do pierwszej 
jnstancji celem uzupełnienia, postępowa­
nia w ’yniiarow ’ego. Komisja odwoławcza 
jest ostatnią instancją dla odwołań sprze 
ciwów. Od decyzji tej Komisji przysłu­
guje płatnikom jak i przewodniczącemu  

- — T-. . —  i-.* ~ 1 -2 !

i Nie uczynił on jednak tego. Powiedział | 
‘ tylko: „Ponieważ nie uchwalacie pienię-1
j dzy dla swoich ministrów ’, i T — — r .r-.Wuu.vuuuc5avnimjivmy- 

I odesłać do domu. Poniew raż nie chcecie ka. Przypomina ona dziecko, które spa- 

1 dać pieniędzy’ na utrzymanie dróg i na- da ze stołu, aby' dokuczyć guwernantce.. 
Iw  odnienie pól, drogi wasze się zniszczą, I albo gubernatorowi.
i

dać pieniędzy na utrzymanie dróg i na-

guje płatnikom jak i przewodniczącemu ’sto _____

Komisji odwoławczej prawo wniesienia । wych wyprawach, a nawet dawali swe 
skargi do Najwyższego Trybunału Admi- ’ 
nistracyjnego, a to w terminie 2-miesię- 
cznym. Licząc od dnia doręczenia decyzji 
Komisji odwoławczej.

Z ustawy o Najwyższym Trybunale  
Administracyjnym należy, przypomnieć 
postanowienie, że skarga do Trybunału 
sama przez się nie wstrzymuje wykona­
nia zaskarżonej decyzji; skarżący pła­
tnik może jednak zwrócić się do władzy 
podatkowej o wstrzymanie wykonania, 
a władza winna żądaniu temu zadość 
uczynić jeżeli względy publiczne nie sto­
ją na przeszkodzie, a skarżący mógłby 
w razie wykonania ponieść szkodę nie­
powetowaną. W strzymaniem wykonania

Młodzi podróżnicy.
Niewielu zapewne ludzi wie, jak czę- W wyprawie Baffin a, który ’ wciąż 
młodzi chłopcy ’ brali udział w nauko —  podobnie jak jego poprzednicy i współ 

cześni poszukiwał przejścia Północno- 
wschodniego, brało udział 16 ludzi w ’ tem  
2 chłopców ’.

Bliższa nam czasem ekspedycja Frań 
klina (1819) liczyła w swojem gronie 2 
młodych marynarzy: Hood ’a i Bocka, 
dwie rzeki są ochrzczone ic hnazwiska- 
mi. Posiadamy pewne wiadomości o każ 
dym z nich. Hood zsotał zamordowany 
przez wygłodniałego, zbuntowanego 
majtka, wpółprzytomnego wskutek o- 
kropności tej drogi. Bock zyskał nie­
śmiertelne imię swoją 550 km. podróżą 
przez śnieżne obszary. Cała wypraw ’a 

i znajdowała się wówczas w forcie Enter- 
! prise (Przedsięwzięcie), daleko na pół­

noc od jeziora Rtrabasca. Młody kadet 
marynarki ofiarował się udać po pomoc. 
Temperatura wynosiła 40 stopni, miał 
zaś ze sobą koc i jelenią skórę, a 3 dni 
był pozbawuony ’ pożywienia. Pomimo to 
dotarł do celu i ocalił wyprawę.

I nazwiska nowoodkrytym miejscow'o- 
; ściom. Można w. tyrch chłopcach widzieć 
zadatek ducha i nastroju dzisiejszych  
skautów i harcerzy, tę samą odwagę, za­
pał i humor.

Historja zostawiła nam szereg takich 
nazwisk jak Jacka Hudson ’a, Hood ’a i 
Bock a, Mateusza Flinders’a i t.d.

Gdy Hudson w  yruszył dla znalezienia 
nowej drogi przez biegun, wówczas na 
swój 80 tonowy’ statek liczący 10 ludzi 
załogi wziął sw ’ego małego synka Jacka. 
Towarzyszył on ojcu w jego ostatniej 
podróży. Gdy' w 1610 r. na „Odkryciu” 
(tak się nazywał ów statek) wybuchł 
bunt — załoga wsadziła Hudsona z sy- 

^ngwnauf. w  3uz.yiua.ijieiii wyKonaiua ; neril j chorymi na otw ’artą łódź i wysłała 
zarządza Komisja odwoławcza. W razie ! ich zna]eźi śmierć gdzieś wśród lodów' 
przewlekania załatwienia tego wmiosku patoki Hudsońskiej, w  którem  dokładnie 
lub w ’ razie odmownego załatwienia, ! miejscu niewiadomo. I kiedy’ patrzymy' 
wladn- i Na,wyższy’ Trybunał Admi- i na mapę, na tę wielką zatokę, wspmnij- 
nistracyjny na wniosek płatnika sam | my czasem o małym Jacku.

Sejm harcerski.
16, 17 i 18 bm. obradowały  w re Lwowie ; Bardzo poważne były obrady instruk- 

najwyższe władze harcerskie — - W alny torów Z. H. P., którzy również 16 na od- 
Zjazd Z. H. P. j prawie Komendantów zastanawiali się

Przed plenarnem zebraniem i otwar- nad stanem > sprawami harcerstwa i spo­
dem Zjazdu omówiono na Konferencji S0^m \?Sacy '' drużynach.

zarządzić wstrzymanie wykonania zarzą I 
dzenia, lub orzeczenia.

Zmiany, które zachodzą w ciągu okro ; gk b :kównaj^,ażnie'isze sprawy skar-i Po tych 'vstSPnych obradach zaczął 
su wymiarowego wartości majątku, me .^KamniKow najważniejsze sprawy skar i _ .... .... .
W ’[
nie uskutecznionego wymiaru podatku, j110 rachunkowość wszystkich Zarządów ’ 

Oddziałów ’, ich stosunek .do Centralnej tedraniej zo i 

wdadzy’ w W arszawie, wreszcie sprawę 

te zniszczenie majątku, albo jeżeli war- j i°4erji fantowej, którą postanowiono za- 
tość majątku z tego powmdu ulegnie : energicznie.

- xxxu.j^L^ci, xixc i "'/ł«w””l.łV4«Zsię 17 właściwy Zjazd W alny, mianowi-
pływają na zmniejszenie lub zwiększę- ; owe lę z .. ^tbirh /aryndów cie P° nabożeństwie w bazylice archika- 
ie uskutecznionego wvmiaru nodstku I no rachunkowość wszystkich Zarzadow .»

;romadzili się w wspaniałej 
auli Uniwersyteckiej Jana Kazimierza 
delegaci z całej Polski i z poza jej granic, 

; a liczba ich wraz z gośćmi przekraczała 
wsi intijąinu z iego powoau ulegnie ।  ! dwei setki osób. Sala przedstawiała nad-
zmniejszeniu przynajmniej o jednę piątą । Również przed właściwym Zjazdem zwy'czaj miłv obraz Obok sędziw^ych 
na pi osbę płatnika, któią tenże musi ■ odbyło się zebranie Naczelnej Rady Hai- - ppzedstaw ’icieli Za.rząd  ów Oddziałów ’ sie 

w  niesc w ’ pi zeciągu GO dni od wypadku, cerskiej, na ktorem przyrjęto now ’y ko- dzieli młodzi instruktorzy ’ w ’szvscy ’ w u- 
Izba skarbowa całkowicie lub częściowo I deks honorowy harcerstwa i omawiano rzędowych mundurach harcerskich, w  je 
umorzy podatek. j sprawy’ wniosków na M  alny Zjazd. ■ dym kącie sali zebrali się oficerowie-har-

— maaamiiwi cerze i jeneralicja, witająca Zjazd imie-
X  ■ ■ •  •  •  • | niem Min. Spraw W ojskowych i D. O. K.

100 ni jonoffl no znnionic imzo o k mx x  I1M arwiwuiaiu » l przybył na Zjazd, to znowu przedstawi-
' —  .-.-.' i - x ■> ...

• słowem i młodzież dorastającą i starsze 
i społeczeństwo wzięło w Zjeździe udział, 
stwarzając z tych obrad wzór pracowi­
tego, poważnego zebrania.

A rzeczywiście tej pracy ’ było bardzo 
wiele. Po mowie powitalnej prezesa pro- 
kuratorji Iw ’owskiej dr. Hamerskiego, 
jtko przewodniczącego lwowskiego Za­
rządu Oddziału Z. H. P., po mowach wo  
jekody Garapicha imieniem Rządu, gen. 
Malisewskiego im. min. Sikorskiego i D: 
O. K. Lwów, Kuratora Sobińskiego imie­
niem min. Oświaty’ i Kuratorjum Lwow­
skiego, Dr. Stahia imieniem Radyr Miej-

Donoszą z Moskwy: Budżet III. Mię- styczną zagranicą IM miljonów rubli cieli druż>rn żeńskich, chorągwi, jednem  
dzynarodówki w 2-im półroczu bieżące- wzlocie. ------- 1 j • •
go roku przewiduje na agitację komuni-

a pola nie będą, rodzić. Nie potrzebujecie
1 szpitali, „więc je zamknę” . I tak zrobił. | s^ ie^ ’ aktora Sieradzkiego im. wyższych ’ 

Przez rok parlament nie obradował, i szkół, ks. Lubomiiskiego im. Iow. Kobie- 
Gdy po roku zebrał się na narady, no- !c*c11 * To" ’ Szkoły Ludowej — pzrystą- 

w 'omianow ’any gubernator „Centralnych P1011® do wytężonej pracj na zebraniach 
prowincyj” sir Montagu Butler powitał । <amisyjnych i plenarnych.

go tern przysłowiem angielskiem: „Moż- । Komisje stworzono następ.: 1) głów ­
na konia do w'od yprzyprowadzić, ale nie i na. 2) skarbowa, 3) drużyn męskich, 4) 
można go zmusić do picia” . ; drużyn żeńskich, 5) starszego harcerstwa,

I parlament w  idział, że tą „niewspół-; Kół Przyjaciół, 7) kapelanów.
pracą” nic nie wskóra i uchwalił nowy  
budżet.

Przykład gospodarczy:

’ Tam roztrząsano wyniki dotychczaso- 
। wej pracy i wskazania na najbliższą 
i przyszłość. W obec zadawalniającego sta- 

Chcąc uderzyć w handel i przemysł nu pogłębiania prac harcerskich, uznano 
angielski postanowili zwolennicy Gandie 
go nosić tkaniny sporządzone domowym , 
sposobem. Ponieważ barwiki przychodzi 
ły z Europy miały ubrania być białe. —  
(Z tego powodu biała czapka z grubej ma 
terji bawełnianej miała być zewnętrz­
nym znakiem gandystów). Tymczasem  
okazało się, że te domowe materje są 
droższe i gorsze niż fabryczne, a równo­
cześnie Hinduski podniosły głośny pro­
test przeciw' temu, że je pozbawiono pię­
knych kolorowych strojów ’. Jeszcze głoś­
niej krzyczało 180.000 robotników ’ zaję­
tych w ’ angielskich tkalniach i przędzal­
niach w Bombaju.

W ielu z nich, którzy byli zwolennika­
mi Gandiego pozyskał teraz na swoją 
stronę przesiąkając)' od Afganistanu boi 
szewizm. Ten ostatni ruch jest dla rządu  
angielskiego o wiele nieprzyjemniejszy 
od gandyzmu.

Te dwa przykłady dowodzą, jak nie- 
muszę ich ‘ bezpieczną dla narodu negatywna polity-

za wskazane objąć szersze warstwy mło­
dzieży, a także skupiwszy starsze har­
cerstwo, przygotować zastęp ludzi, któ­
rzy przeprowadzą hasło: uharcerzyć spo­
łeczeństwo całe.

W sprawach skarbowych uznano za 
konieczne wynalezienie środków docho­
dowych, gdyż przygotowany  budżet zgod­
nie osądzono jako śmiesznie mały w po­
równaniu z potrzebami.

Sprawę Loterji przyjęto jednomyślnie 
za palący obowdązek całego Z. H. P. i po­
lecono wszystkim środowiskom gorliwie  
zakrzątnąć się dla zapewmienia tej im ­
prezie pomyślnych wyników.

Dla obrad komisyjnych bardzo cen­
nym materiałem, a zarazem czynnikiem  
który podniósł ogromnie wartość i na­
strój całych obrad, były referaty: Dr. 
Strumiłly „O duszę harcerską”, p. W . 
Czajkowskiej, „Służba bliźnim w harcer­
stwie” i p. H. Glassa „Metody pracy wy­
chowawczej w- drużynie” .

Nie brak też było i innych podnio­
słych chwil na zjeździe. Powitano dele­
gatów' drużyn harcerskich z Niemiec i 
Czech, chwile spędzone na cmentarzu o- 
brońców Lwowa, końcowe przemówienie 
prof. Kucharskiego przed zamknięciem  
Zjazdu łączyły uczestników ’ w jedną, 
wielką, zgodną rodzinę harcerską w' któ­
rej ustach hymn „Roty” był istotnie wy­
razem  wiary i służby.

Raut, urządzony przez gościnną Radę 
Miejską w  salach był słusznym  i jedynym  
wypoczynkiem  uczestników' Zjazdu.

Następnego dnia Naczelna Rada Har­
cerska uzupełniona wyborami W alnego 
Zjazdu powołała kierowmicze wiadze wr 
następującym składzie:

Przewodniczący: Roman Bniński z 
Poznania. Zastępcy: Stanisław ’ Sedla- 
czek, Marja W ocalewska (trzecie miejsce 
będzie później obsadzone). Sekretarz ge­
neralny: Olgierd Grzymyłowski. Skarb­
nik: Bohdan Domosławski. Naczelnik 
Gł. Kw ratery Męskiej: St. Sedlaczek. Na­
czelniczka Gł. Kwatery Żeńskiej Marja 
Uklejska. Kapelan Zw  iązku ks. Bogdań­
ski. Kierowniczka Działu Kół Przyjaciół 
Har. P.: W anda Czajkowska. Kierownik 
Działu Starszego Harcerstwa: Jan Gra­
bowski.
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■t r y b u n a  p u b l ic z n a .

I Renumeracje.
Odnośnie do wypłaconych renumera- 

jyj, czyli nadzwyczajnych  nagród za pil­
ną, i intenzywną służbę urzędnikom  kon­
troli skarbowej pogranicza polsko - gdań  
skiego przez Inspektorat Granicznej Kon  
troli Skarbowej z polecenia Pomorskiej 
Izby Skarbowej w Grudziądzu, w  miesią  
cu marcu, jak i w kwietniu b.r. zwra­
cam,, jako nie interesowany, t.j. nie u- 
rzędnik kontroli skarbowej powyższym  
Instytucjom uwagę na dziwny rozdział, 
o którym mam dokładne dane, wspom ­

nianych renumeracyj.
Przy wypłacie nagród w marcu nie 

uwzględniono  tak jal< żadnego (tylko pa­
ru dostało) ze zwykłych kontrolerów  
skarbowych, którzy chyba tak dobrze, — - 
j ile nie w większej mierze, na nie za­
służyli jak i komisarze, starsi komisarze 
i inspektorzy, którzy (trzej ostatni) prze­
ważnie dozorują, tylko służbę, a którzy  
nieomal wszyscy byli udziałowcami o- 
trzymanych nagród —  około 100 złotych.

Najlepszym dowodem intenzywnej 
służby mogły być książki służbowe jako 
i zapiski wyników  przytrzymanych prze 
kroczeń przemytnictwa. A czy aby jeden  
z powyższych trzech wyższych kategoryj 
urzędników z wyjątkiem kontroli lotnej, 
może się poszczycić poważniejszym, nie 
nawet i małym wynikiem, chyba położy  
swój podpis na protokół przytrzymanego 
przekroczenia przez kontrolera skarbo­

wego.
Nadzwyczajne nagrody w kwietniu  

przypadły zaś w udziale komisarzom i 
inspektorom, no i jakiej części kontrole­
rów  skarbowych. Jednakowoż już bardzo 
dziwnem  jest za co nagrody te otrzyma­
ły pracowniczki, młode panienki zatru­
dnione w biurze na placówce Zajączko- CBA
w o . O  il ezasługują na nagrody inwali­
dzi wojenni i to o jednej ręce tu w kon­
troli zatrudnieni, (kontroler M aćkowiak) 
którzy prócz pełnego uposażenia urzęd­
niczego otrzymują około 60 złotych ren­
t y  miesięcznie, to śmiało twierdzić moJ 
zna, że każdy nawet przyjęty kontroler 
po kilku dniach to samo tu zrobi i w  ta­
ki mwypadku nagroda by mu się nale­
żała

Pytam się, gdzie jest sprawiedliwość, 
Którą dany kierownik w tym wypadku 
inspektor pogranicza polsko - gdiańskie- 
go p. Bednarczyk przy podawaniu wzgl. 
zaopinjowaniu pracowników mającym  
być wypłacana renumeracja się kieruje.

Sprawa niesprawiedliwego wynagra­
dzania, tembardziej nadzwyczajnego  
mścić się musi, i mści się już, a wści się 
pa całem  społeczeństwie. O ilye mają być 
t’ozdaw'ane nagrody nadzwyczajne tak  
jswane renumeracje za prawdziwie inten  
jzywną służbę, niechby były rozdawane  
sprawiedliwie, a poniew raż dziś na świę­
cie sprawiedliwości niema!?, bo ja po­
czynam wątpić — nie rozdaw'ajcie ich  
wogóle, a nie będzie rozgoryczenia i znie 
chęcenia jeszcze chętnych do pracy, a  
społeczeństwo cale na tern skorzysta, bo  
fundusz ten w^cale pokaźny, wstawiony 
Iw rozchodzie budżetu Państwa, a rozda­
wany przeważnie protegowanym i pupi­
lom  ,zniknie i niejeden tak ciężko zapra­
cowany grosz, nieraz nieomal ostatni od  
obywatela tytułem podatku ściągany, 
może pozostać w tego kieszeni, lub też 
ściągnięty obrócony na tyle innych waż­
nych potrzeb Państwa.

(— ) Eug. Czetelski.
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Z  I n o w r o c ł a w i a .
P r z e s i e d l e n i a .

B. dyrektor tut. Żeńsk Seminarjum  
Naucz, dr. Filar został rozporządzeniem  
ministerjalnem przeniesiony na podob-

E K R A N  I  E S T R A D A .

Z  „ N O W O Ś C I . ”

W yjątkowo dobry zespół artystyczny  
teatrzyku „Nowości” częściowo zmienił 
swój program, dając nam  kilka dość ła­
dnych utworów, z których tylko o kilku  
wybitniejszych czynimy krótką wzmian­
kę. I tak n.p pani M e a  M a r a  I n d r a ,  za­
miast swej cudnej Ballady wschodniej, 
tańczy obecnie „Salome” i zamiast tań­
ca śmierci „Taniec hiszpański” . — Tak  
w  jednym jak i w  drugim  tańcu jest siłą 
niezrównaną, to też nie dziwimy się wca 
le, że urocza wiedenka ma już zapewnio ­
ne „engagement” w  Pradze czeskiej, Try- 
eście, M edjolanie, Rzymie i Palermo.

Doskonałym  jest konferencier- humo­
rysta p. O l e s ł a w s k i  w swym „Sztubaku 
plączącym ” i sk. p. t. „Kino” .—  p. A m o r s  
— muzyk ekscentryczny wystąpił z grą 
na nowym instrumencie zwanym „Tu- 
bafonem” , na którym po mistrzowsku  
wygryw ’a wyjątek z opery „Zaporożec 
z za Dunaju” . Jako humorysta odśpie­
wuje swoje „Plotki na czasie” . W szyst­
kie inne numery obecnego programu są 
również dobre. W ykonawcy zbierają co­
dziennie huragany oklasków.

Erte.

„ P A Ł A C E ” : „ K L E J N O T  M A H A R A D Ż Y ” .

Bankier Gyttorp posiada żonę, która  
go nie kocha —  i klejnot, który nie jest 
jego własnością. Ratując się przed ban­
kructwem, sprzedajeklejnot handlarzo­
wi a w swej żelaznej szafie przechowuje  
podrobiony. Bojąc się jednak, że oszu­
stwo się wykryje, sprytnie inscenizuje 
kradzież klejnotu i skierowuje podejrze­
nie jako na sprawcę kradzieży na młode­
go uczonego, przyjaciela swej żony. Lecz 
sprytnie obmyślony  plan nie powiódł się. 
W  rzekomą kradzież klejnotu nie wierzy  
ani jego rzeczywisty właściciel —  książę 
Agarów, ani też żona bankiera. Bankier 
uzna  je grę za przegraną dla siebie i sam  
sobie wymierza sprawiedliwość, Agarów  
odzyskuje swój klejnot, a dwa kochające 
się serca mają drogę do wspólnego życia 
otwartą.

Film jest zrobiony zręcznie i staran­
nie. Śliczna jest legenda indyjska, wple- 

M
M

Wycieczka.
Dwugodzinną przejażdżkę  po  W iśle salon, statkiem  

=  „ P o l s k a ”  = M  
urządza w niedzielę dnia 26. kwietnia

Zjednoczone Warszawskie Towarz. Transportu i Żeglugi Polskiej S. A.
Oddział w Toruniu.

Odjazd o godzinie 18-ej. Powrót o godzinie 20-ej.

re stanow^ko do Gniezna, u p. F. pisa- 
liśp y już przed niedawnym czasem. —  
Z różnych sdron zarzucano mu miano­
wicie pewne nadużycia.

ciona zręcznie w akcję obrazu. Ładne  
zdjęcia i bardzo dobra gra odtwórców  
głównych ról czynią ten film  tembardziej 
godnym  widzenia. M a on też powodzenie  
zapewnione.

E&gjaBSflBBHDKnBnSHUKSsflKBHHHSBl ■■■■■■■

Toruń, sobota 25 kwietnia

C o  n i e s i e  d z i e ń ?
Z W R A C A M Y  U W A G Ę

na obwieszczenie p. Prezydenta miasta, 
zamieszczone w dzisiejszym  numerze na­
szego pisma, w sprawie obowiązku sta­
wienia się popisowych w  wyznaczonych  
dniach przed komisję przeglądową. Ob­
wieszczenie to wszyscy poborowi w włas 
nym interesie powinni uważnie przeczy­
tać i ściśle się zastosować do jego posta­
nowień.

R O Z K A Z !

W  niedzielę, dnia 26. b.m. o godz. 7-ej 
rano zbiórka wszystkich druhów To  w. 
b. Powst. i W oj. „Straż” na placu Lubic- 
kiin przy „Radjostacji” —  celem ćwicze­
nia na uroczystość 3-g omaja. Punktu­
alne a bardzo liczne przybycie koniecz­
ne. • .

Nelkowski, komendant.

P I E R W S Z A  P O M O R S K A  W Y S T A W A  

R O L N I C T W A  I  P R Z E M Y S Ł U .

K u l t u r a  i  s z t u k a  n a  W y s t a w i e .

W  dniu 17. bm. w gmachu W ojewódz­
twa w r Toruniu odbyło się posiedzenie 
podkomitetu kultury i sztuki, któremu  
przewodniczył w  zastępstwie p. wojewo­
dy dr. W achowiaka —  naczelnik W ydz. 
Przem. i Handlu W ojewództwa inż Ce- 
lichowski przy udziale osób: Ref. W y­
działu kultury i sztuki Czarlińskiego, 
Starosty z Kościerzyny Kowalskiego, 
Insp. Suchożebrskiego, Dyr. Herzberga, 
Księdza Łęgi, Prof. Szczeblewskiego, 
Prof. Grossa, Dyr. Augustyńskiego, p. 
Korwin - Piotrowskeij z N. O. K., p. Izy­
dora Gulgowskiego z W dzydy i Dyr W y­
stawy inż. W ł. Sarjusz - Bielskiego.

Po zagajeniu zebrania przez przewód  
niczącego w wyczerpującem  przemowie-
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niu podkreślił Dyr. W ystawy, iż dział 
kultury i sztuki objąć winien na Pomor­
skiej W ystawie wszystko to co daje po­
jęcie o wysiłkach społeczeństwa i rządu  
w kierunku podniesienia kultury Pomo­
rza. Grupa szkolna ma dać główne zasa­
dy szkolenia i charakterystyczne cechy  
wychowania człowieka na Pomorzu od  
najmłodszych lat. Przemysł ludowy bę­
dzie przedstawiony w rozwoju historycz 
nym  oraz pozostałe grupy, t.j. sztuka sto  
sowana, czysta (rzeźba i malarstwo) i 
sztuka kościelna wypełni całokształt 
działu tego na W ystawie.

Po długiej i ożywionej dyskusji, 
w  której wzięli udział wszyscy obecni 
na zebraniu utworzono szereg komisyj, 
w skład których wchodzą.

do komisji szkolnej —  pp. Dyr. Herz­
berg — przewodniczący Korwin - Pio­
trowska (opieka i wychowanie dzieci); 
Prof. Gross; Prof. Augustyński,

do komisji krajoznawczej — pp. Ks. 
Łęga —  przewodniczący

oraz postanowiono zaprosić M jr. Gą- 
: siorowskiego, Radcę Solmana.

dokomisji zdobnictwa i przemysłu  
ludowego —  p.p. Starosta Kowalski —  
przewodniczący I. Gulgowski,

do komisji artystycznej rzeźby i ma­
larstwa —  pp. Prof. Szczeblew rski —  prze 
wodniczący, Insp. Suchożebrski, Dr. Paj 
zderski, Prof. Gross,

do komisji zabytków  sztuki i kultury  
—  ref. Czarliński —  przewodniczący, Dr. 
Pajzderski, Prof. Gross.

A u t o m a t y c z n y  
s e k r e t a r z .

Osobliwy i niezwykle interesujący 
wynalazek, zrobiony przed kilku miesią­
cami przez pewnego amerykańskiego in­
żyniera, powiększa ilość nieprzeliczo­
nych technicznych cudów, jakiemi Ame­
ryka obdarzyła świat. Chodzi tutaj o pe­
wien aparat, który można nazwać auto- 
rnatycznym sekretarzem, rodzaj auto­
matu ludzkiego, załatwiającego wszelkie 
pisaniny, które w r konserwatywnej Euro  
pie powierza się jeszcze stenografom lub  
sekretarzom.

Przypuśćmy, że szef jest nieobecnym. 
W  jego gabinecei obok teleonu znajduje 
się mały aparat. Nagle aparat dzwoni: 
Ktoś chce mówić ze szefem. Klijent wów ­
czas posłyszy głos przypominający fono­
graf i następujące słowa:

—  Tutaj biuro mister Smitha, chwilo 
wo szefa niema, co mam  mu powiedzieć?

Tajemniczy głos, jest głosem automa­
tycznego sekretarza aparatu, łączącego  
w sobie właściwości gramofonu z właści 
wościami dyktafonu. Tak samo jak te 
oba aparaty, sekretarz automatyczny 
utrwala głos ludzki na woskowej płycie 
przy pomocy elektryczności. Odpowied­
nie urządzenie, przypominające zwykły  
gramofon, umożliwia oddanie zarejestro  
wanych n apłycie dźwięków. Z nowym  
tym aparatem można z łatwością połą­
czyć mikrofon, osiągając w ten sposób 
wybitne korzyści. Z odległości 10 metrów  

.można podyktować list, przyczem dyktu  
jący nie jest zmuszony podnosić głosu. 
Automat rozmowę dwóch osób utrwala 
z większą pewnością, aniżeliby to uczy­
nił ołówek najlepszego i najsumienniej­
szego stenografa.

O b w i e s z c z e n i e .
Przy ulicy Chrobrego nr. 41 odbędzie się 

w czwartek 30 bm. o godz. 12-tej przetarg pu­
bliczny. Sprzedane zostaną:

J 3 biurka, maszyna do pisania „Tresor*, 

] maszyna do cięcia blachy.
Toruń, dnia 20 kwietnia 1925.

M AGISTRAT.

O b w i e s z c z e n i e .
Przy Straży Pożarnej odbędzie się we 

wtorek, 4. br. o godz. 1 po poł. przetarg pu­
bliczny. Sprzedane zostaną :

Samochód ciężarowy (2 ton), 
samochód 6 - osobowy.

Toruń, dnia 21 kwietnia 1925 r.

M AGISTRAT.

A C T A D 1 A RESTAURACJA I KAWIARNIA
<3 I K J A zzz ul. Konopnickiej 4. zzz

WIELKI KONCERT 
słynnego kw  ntetu h lenders1' ego 
k a p e l m i s t r z P Ł K E L i  E E R .

w sobotę, 25 bm od 830 wlecz.
10% od obrotu przeznaczamy na rzecz P. L. O. P. P.

M. Sękowski i H. Koclęcki

O b w i e s z c z e n i e .
Przy ulicy Szerokiej nr. 23 odbędzie się 

w poniedziałek, 27 kwietn a br. o godz. 11-tej 
’ rzetarg publiczny. Sprzedane zostaną

8 skrzyń koniaku (Schuster).
Toruń, dnia 17. IV. 1925 r. 

M AGISTRAT.

Zawiadamiam Szan FubLczność, iż w  n i e d z i e l e  
d n i a  2 6 .  k w i e t n i a  urządzam

-e piMJ KOBlHt ■MJ
w  o g r o d z i e  „ P a r k u  W i k t o r j i " .

Początek krncertu o godz. 3 po poł. Koncert od­
bywać się będz e 1-ażdą niedzięlę i święta. Przegrywać 
będzie zespół orkiestry Oficerskiej Szkoły Artylerji.

Po koncercie z a b a w a  t a n e c z n a  na sali.
..... . Dziś w sobotę również zabawa taneczna. — —

Gospodarz.

Masło
lllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Grębocińskie 
stale na składzie 

Bowlm frltsdiowa 
ul. Chełmińska 10.

„BRISTOL”
Pieiwszoii^ MMa I toiamia 

T o r u ń ,  S z e r o k a  2 3 . T e l e f o n  1 0 4 .  

wiafc: Mms  Baker. Dr  Itayslaw Dawwi 

Polem swoje ayborne 
wyroby cukiernicze 
i przyjmuje zamówienia na takowe.

Sumienna i rzetelna obsługa  

i pierwszorzędne podawanie! 

S p e c j a l n o ś ć :  M o k a  t u r e c k a  
C o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  6  k o n c e r t  

a r t y s t y c z n y .

W  niedziele i święta: M atine od godz. 12— 2
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C O  P O W IN I E N  K A Ż D Y  W I E D Z I E Ć  

% O  P O L S C E .

W e d le ś w ie ż o o g ło s z o n y c h m a te r ja -  

łó w  G łó w n e g o U rz ę d u S ta ty s ty c z n e g o ,  

P o ls k a  d z ie li s ię n a  1 5  w o je w ó d z tw , 2 7 7  

p o w ia tó w , 6 4 1 g m in m ie js k ic h , 1 2 6 2 2  

g m in  w ie js k ic h .  
N a o b s z a rz e 3 8 8 .3 2 8 k im . k w a d ra to ­

w y c h m ie s z k a 2 7 .1 9 2 .6 0 0 lu d n o śc i n a 1  

k im . k w a d ra to w y w y p a d a w ię c 7 0 .3 0 -  

s ó b . In w a lid ó w  p o  w ie lk ie j w o jn ie m a ­

m y  3 2 0  ty s ię c y , c z y li 1 .2  n a  1 0 0  o s ó b . 1

N a  1 0 0  o s ó b  p rz y p a d a  4 8  m ę ż c z y z n  i 5 2 . 

k o b ie ty .

P o lsk a  p o s ia d a 2 7 .4 0 0 s z k ó ł, 6 5 p ro c ,  

lu d n o śc i ż y je  z  ro ln ic tw a , 1 4  p ro c , z  p rz e  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ —

m y s łu i g ó rn ic tw a , 8 p ro c z h a n d lu  i Qfgj QChOtnilCOW UFOdZOnyCh W IStaCK 
k o m u n ik a c ji , 1 3  p ro c , z in n y c h z a w o -  iB  - - - - -- - - -- - - -- - - --

d ó w . J e s te ś m y w ię c k ra je m  p rz e w a ż n ie  

ro ln ic z y m .  ’

M a ją te k n a ro d o w y P o ls k i w y n o s i w in n i:

Obwieszczenie
o p o w s z e c h n y m p o b o r z e m ę ż c z y z n u r o d z o n y c h  m e n tó w :

N r. 8 2

D o ro c z n e j s łu ż b y  c z y n n e j w  w o js k u  s ta łe m , w in n i n a jp ó ź n ie j d o  

d n . 2 5 . V I. 2 5 . p rz e d ło ż y ć  w ła ś c iw e m u  S ta ro s tw u  p is e m n e  p o d a ­

n ia  o  p rz y z n a n ie te g o  p ra w a  z d o łą c z e n ie m  n a s tę p u ją c y c h  d o k u -

a ) ś w ia d e c tw a  d o jrz a ło ś c i lu b  ś w ia d e c tw a  k o ń c o w e g o  je d n e j  

z e s z k ó ł.

w y c ią g z k s ią g  lu d n o śc i w z g lę d n ie m e try k ę  u ro d z e n ia .

W  c e lu  u z y sk a n ia  p ra w a d o  p ó łto ra ro c z n e j s łu ż b y w o jsk o -  

J w e j u b ie g a ją c y p o w in n i s ię s ta w ić p rz e d k o m is ją p o b o ro w ą  

K ’ i le u b ie g a n ie s ię m a  m ie js c e  w  c z a s ie  o g ó ln e g o  p o b o ru .

P a r . 7 .
s łu ż b y  w o js k o w e j z  d n ia  2 3  m a ja  1 9 2 4  (D z . U . R . P . N r. 6 1 /2 4  p o z .  I D e c y z je i z a rz ą d z e n ia  K o m is y j P rz e g lą d o w y c h  w  s p ra w a c h

6 0 9 ) z a rz ą d z a m : /u lg  i o d ro c z e ń  (p a r . 5  i 6 ) m o g ą  z a in te re so w a n e  o s o b y  z a sk a rż y ć

I W  o k re s ie  o d  1 1  m a ja  b r . d o  3 0  c z e rw c a  rb . w łą c z n ie  p o w s z e - w  m y ś l a r t . 6 0  U s ta w y  o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o j-  

'c h n y  p rz e g lą d  < sk o w re j w  d ro d z e  p rz e z  w ła śc iw ie  S ta ro s tw a  d o  W o je w ró d z tw -a  P o -

popisowych rocznika pob-1904, , a ‘°w ,crminie od ich
D e c y z je i z a rz ą d z e n ia  W o je w o d y  s ą o s ta te c z n e i z a ż a le n iu  

n ie  n o d le g a ią . W  m y ś l a r t 6 0  u s ta w y  o  ro w sz e c h n v m  o b u w ią z k u  

s łu ż b y  w o js k o w e j w n ie s ie n ie  s k a r g i n ie  w s tr z y m u je  w y k o n a n ia

W  m y ś l p o w y ż sz e g o z a rz ą d z e n ia d o p rz e g lą d u s ta w ić s ię  z a s k a r ż o n e j d e c y z j i i z a r z ą d z e n ia .

1 P a r - 8 -

a )  w s z y s c y  b e z w y ją tk u  p o p is o w i ro c z n ik a  p o b o ro w e g o  1 9 0 4 ' P o p is o w i (o c h o tn ic y ) z a k w a lifik o w a n i p rz y p rz e g lą d z ie d o  

p o s ia d a ją c y  o b y w a te ls tw o  p o ls k ie , ja k  ró w n ie ż i c i, k tó - k a t. A . i u z n a n i z a te m , w  m y ś l o d n o ś n y c h  a r ty k u łó w  U s ta w y  

ry c h  p rz y n a le ż n o ś ć p a ń s tw o w a n ie  je s t z n a n ą , a  k tó rz y  o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  s łu ż b y w o js k o w e j z a z d a tn y c h d o  

m ie sz k a ją  s ta le n a  o b s z a rz e  w o je w ó d z tw a (P o m o rs k ie g o ) s łu ż b y  c z y n n e j w  w o js k u  s ta łe m , z o s ta n ą  d o  d n ia  w c ie le n ia  ic h ' 

i n ie m o g ą w y k a z a ć  s ię d o k u m e n ta m i, s tw ie rd z a ją c e m i  d o  fo rm a c ji w o js k o w y c h  b e z te r m in o w o u r lo p o w a n i, p o z o s ta ją c  

o b c ą  p rz y n a le ż n o ść  p a ń s tw o w ą . d y s p o z y c y jn y m i r e k r u ta m i S iły  Z b r o jn e j P a ń s tw a .

D o ty c z y to  p o p is o w y c h ro c z n ik a p o b o ro w e g o 1 9 0 4 p o - P o w o ła n ie  ic h  d o  w c ie le n ia n a s tą p i w  s w o im  c z a s ie z a p o -  

w y ż e j w y m ie n io n y c h k a te g o ry j b e z w z g lę d u  n a  ic h  d o - m o c ą im ie n n y c h  k a r t p o w o ła n ia .

ty c h c z a s o w y  s to s u n e k  d o  s i ły  z b r o jn e j P a ń s tw a .  | P a r . 9 .

b )  p o p is o w i ro c z n ik ó w  p o b o ro w y c h  1 9 0 2  i 1 9 0 3 , k tó rz y  p rz y . W in n i n ie z g ło s z e n ia  s ię d o  p r z e g lą d u  w  w y z n a c z o n y c h te r -  

p o p rz e d n ic h p rz e g lą d a c h u z n a n i z o s ta li z a ty m c z a s o w o 'm n ic h , ś c ig a n i b ę d ą p rz e z  c v w iln e w ła d z e *  a d m in is tra c y jn e  i  

n ie z d a tn y c h  d o  s łu ż b y  c z y n n e j w  w o js k u  s ta łe m  (k a t. B ). k a ra n i b ę d ą w  m y ś l a r t , 8 7  U s t. p o w s z e c h n y m  o b o w . s łu ż b y  

c ) m ę ż c z y ź n i u ro d z e n i w  la ta c h 1 9 0 5 , 1 9 0 6 , 1 9 0 7 , k tó rz y  w o js k o w e j.

w  m y ś l a r t . 6 2  U s ta w y  o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  s łu ż b y R e k ru c i, w in n i n ie s ta w ie n ia s ię d o w c ie le n ia , ś c ig a n i b ę d ą  

w o jsk o w e j, z ło ż y li d o  d n ia  1 5  m a ja  b r . p o d a n ia  d o  w ła ś c i- p rz e z  w ła d z e  w o js k o w e , ja k o  d e z e r te r z y  i p o  d o p ro w a d z e n iu  k a -  

w e j P K U . o  p rz y ję c ie  ic h  d o  s łu ż b y  c z y n n e j w  w o js k u  s ta -  ra n i b ę d ą  w  m y ś l o b o w ią z u ją c y c h  w o js k o w y c h u s ta w  k a rn y c h ,  

łe m  w  c h a ra k te rz e  o c h o tn ik ó w .  ,O s o b y , u p ra w n io n e d o  s łu ż b y  je d n o ro c z n e j, w  ra z ie n ie u z a sa d -
p a r . 2 . n io n e g o  n ie d o trz y m a n ia te rm in u  w n ie s ie n ia  p o d a n ia  b ę d ą  te g o

W s z y s c y s ta ją c y  d o  p rz e g lą d u o b o w ią z a n i s ą s ta w ić s ię  p rz y w ile ju  p o z b a w ie n i.
T o ru ń , d n ia  2 0  k w ie tn ia  1 9 2 5  r .

WOJEWODA,
Dr. Stanisław Wachowiak.

P la n  K o m is ji P rz e g lą d o w e j.
K o m is ja  p rz e g lą d o w a  n a  m ia s to  Toruń b ę d z ie  u rz ę ­

d o w a ła w  m a łe j s a li „ P a rk u W ik to r ji" w  p o n iż e j p o ­

d a n y c h  te rm in a c h .

D o p rz e g lą d u  o b o w ią z a n i s ą p o p iso w i i o c h o tn ic y ,  

k tó ry c h  n a z w is k a ro z p o c z y n a ją s ię :

w  r . 1 9 0 5 , ja k o te ź o d r o c z o n y c h n a p o p r z e d n ic h  

p r z e g lą d a c h  z  r o c z n ik ó w  p o b o r o w y c h  s ta r s z y c h  o r  t z  

o  z a c ią g u o c h o tn ik ó w , u r o d z o n y c h w  r o k u  1 9 0 5 ,  

1 0 0 6  i 1 9 0 7  i p r z e g lą d z ie  ty c h ż e  m ę ż c z y z n .

P a r . 1 .

N a m o c y a r t. 1 , 5 i 3 0  U s ta w y  o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  i 

ib v  w o is k o w e i z  d n ia  2 3  m a ja  1 9 2 4  (D z . U . R . P . N r. 6 1 /2 4  p o z .

S 8 .4 1 0 .0 0 0 .0 0 0  f ra n k ó w  z ło ty c h  t . j . n a  g ło ­

w ę p rz y p a d a 3 2 5 0 f ra n k ó w z ło ty c h  

(1 0 6 9 4 f ra n k ó w  w  S ta n a c h Z je d n o c z o ­

n y c h ) . B u d y n k ó w z n is z c z o n y c h p rz e z  

w o jn ę l ic z o n o 1 .4 7 5 .3 0 0 . O d b u d o w a n o ’ 

2 te g o  b lisk o  d w ie trz e c ie . R o z p a rc e lo -I  

w a n o  d o tą d  3 7 5 .5 0 0  h a z ie m i.

J e s te ś m y w ię c p o tę ż n e m p a ń s tw e m ,  

m a ją c e m  w s z e lk ie w id o k i ż y w o tn e g o  ro z  

w o ju  g o s p o d a rc z e g o  i k u ltu ra ln e g o , a  p o  

z a te m  w  o s ta tn ic h  la ta c h p a ń s tw o w o ś ć  

n a s z a  w y k a z u je  z n a c z n e p o s tę p y .

C o  s r o m  w  T e a tr z e ?
D z iś

P o  p o łu d n iu :

„ W  n ie m ie c k ic h  s z p o n a c h ’* .

W ie c z o re m :

„ M a n e w r y  j e s ie n n e * * .

C  R  I  S  T  A  Ł
D z iś

K ie d y  k o b ie to  z d r a d z a
D ra m a t e ro ty c z n y

W  g łó w n e j ro b  J ó z e f  W ę g r z y n  
i K a z im ie r a N ie w ia r o w s k a

P o c z ą te k  o  g . 5 , 7 , i 9 , w  n ie d z ie lę  o  3 .

P A L A C E
D z iś

W s c h o d n i s a lo n o w o  -  s e n s a c y jn y  
w  d r a m a t 8 -m iu  a k ta c h  p . t .

K le jn o t M a h a ra d ż y  
w  r o l i g łó w n e j C A R L O  A L D 1 N I  

U w a g a P o c z ą te k  s e a n s ó w  w  le tn im  s e z o n ie  
O  g . 6 , T ’ /a  i 9 ; w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o  g 5 V 2

1905. 1906 i 1907

s ta n ie z u p e łn ie  t r z e ź w y m , c z y s to  u b r a n i i u m y c i (w y k ą p a n i) .

P a r . 3 .

O  ś c is ły m  t e r m in ie p r z e g lą d u  w y z n a c z o n y m  d la p o s z c z e ­

g ó ln y c h  g m in  (k o m is a r ja tó w ) , n a le ż y  d o w ie d z ie ć  s ię w e w ła śc i­

w y m  u rz ę d z ie  g m in n y m  (m a g is tra c ie , k o m is a rja c ie ) .

P a r . 4 .

P o p is o w i (o c h o tn ic y ) , p o s ia d a ją c y  ju ż ja k ie k o lw ie k  w o js k o ­

w e d o k u m e n ty o s o b is t e , w in n i p rz y n ie ś ć je , z e s o b ą d o p rz e ­

g lą d u .

w

P a r . 5

P o p is o w i, k tó rz y  z a m ie rz a ją  s ta ra ć  s ię  o  je d n ą  z  u lg  p rz e w i­

d z ia n y c h  w  a r t . 5 3 , 5 4 , 5 5 , 5 7  U s ta w y  o  p o w sz e c h n y m  o b o w ią z k u  

I s ł tż w  w o js k o w e j, ja k o  te ż  c i, k tó rz y  k o rz y s ta li d o ty c h c z a s  z  u l?  

p o w y ż s z y c h  i w o b e c  u p ły w u  te rm in u  ty c h  u lg  z a m ie rz a ją  s ta ra ć  

s ię  o  d a ls z e ic h  p rz y z n a n ie , w in n i p rz y n ie ś ć z e s o b ą d o p rz e ­

g lą d u  o d p o w ie d n io  u d o k u m e n to w a n e p o d a n ia .

| P o d a n ia o  u lg i, w n ie s io n e p o  t e r m in ie  p r z e g lą d u , u w z g lę d ­

n ia n e  b ę d ą ty lk o w  ty c h  w y p a d k a c h , k ie d y p o p is o w y b ą d ź to  

u z a s a d n i, ż e  z  p rz y c z y n  o d  n ie g o  n ie z a le ż n y c h  n ie  m ó g ł u z y s k a ć  

d o k u m e n tó w , s tw ie rd z a ją c y c h ty tu ł d o  u lg i, b ą d ź  te ż ż e u p ra w ­

n ie n ie  d o  u lg i n a s tą p iło  d o p ie ro  p o  te rm in ie  p rz e g lą d u .

P a r . 6 .

P o p iso w i (o c h o tn ic y ), p o s ia d a ją c y  n a  p o d s ta w ie  a r t. 4 5  U s ta ­

w y  o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o w e j p ra w o  d o  je d -

U rz ę d o w a n ie k o m is ji

l i te ra m i o d  A d o F w d n iu 1 1 . m a ja 1 9 2 5
, 6 n 3 1 2 .

. K L » 1 3 .

, M » P » 1 4 . » »

„ R S 1 5 . » »

, T
n

Z 1 6 . > •

s ię

r .

o g o d z in ie  
8 -e j ra n o  i  n a tą g o d z in ę p o w in n i s ię s ta w ić  p u n k tu a l­

n ie w s z y s c y  p o p is o w i.

Toruń, d n ia 2 2  k w ie tn ia 1 9 2 5 r .

Prezydent miasta.

ro z p o c z y n a

....... . ..-.... a™B—

Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
W y m ie n io n e  p o n iż e j f ir m y  p o le c a m y  S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m .

Artykuły spożywcze Zakłady stolarskie Bławaty
Z a k ła d Z e g a r m ls tr z .-J u b lle r s k l 

K . K a r a s z e w s k i

T o ru ń , u l. Ś w . K a ta rz y n y  1 2 . 

p o le c a

z e g a ry , z e g a rk i, b u d z ik i i b iż u ­

te r ię . —  P rz y jm u je w s z e lk ie  

re p a ra c je z ło ty c h i s re b rn y c h  

z e g a rk ó w .

Różne

D o m  d e l ik a te s ó w  i to w a r ó w  k o ­

lo n ia ln y c h

d a w n . L . D a m m a n n 1 K o rd e s  

T . z  o . p .

H a n d e l w in  i l ik ie ró w .

T o ru ń , S ta ry  R y n e k 3 1 . T e l. 5 1

B o le s ła w  K o s iń s k i  

w a rs z ta t s to la rs k o  ta p ic e rsk i  

T o ru ń , u l. M ic k ie w ic z a 1 1 8  d .  

p o le c a s ię d o  w y k o n a n ia k o m ­

p le tn y c h u rz ą d z e ń p o k o i ja k o -  

te ż m e b li w y ś c ie ła n y c h p o  c e ­

n a c h  b e z k o n k u re n c y jn y c h .

M ie c z y s ła w  H o ffm a n n  

d a w n . S . B a ro n  
S k ła d  b ła w a tó w , to w a ró w  k ró t­

k ic h  i k a p e lu s z y d a m s k ic h .  

T o ru ń , u l. S z e w sk a  2 0 . T e l. 3 2 0

P iln lk a r n la  1 S z l lf ie m la

T o ru ń , P ie k a ry  2 7 .

J u lju sz  H o ffm a n n  

m is trz p iln ik a rs k i d a w n ie j S e e -  

p o lt . P o le c a m  s ię d o  n a c in a n ia  

tę p y c h  p iln ik ó w  i ra sz p li k a ż d . *  

g a tu n k u . T a k ż e w y m ie n ia m  tę ­

p e n a o s tre z a d o p ła tą . N o w e  

p iln ik i i ra s z p le w  k a ż d y m  g a ­

tu n k u  d o  n a b y c ia .

Wyroby skórzane - Parasole Wyroby żelazneK o n r a d  K o c h a n o w s k i

S k ła d to w a ró w  s p o ż y w c z y c h 1  

k o lo n ia ln y c h  T o ru ń , u l. M ic k ie ­

w ic z a  1 2 3 (n a ro ż n ik  u l. K o c h a ­

n o w sk ie g o ) p o le c a w s z e lk ie to ­

w a ry  k o lo n ja ln e i s p o ż y w c z e w  

u m ia rk o w a n y c h  c e n a c h .

H e in r ic h i K ru g e r

T o ru ń , u l. S ło w a c k ie g o n r . 4 3  

P ra c o w n ia s to la rs k a w y k o n u je  

s y p ia lk i, ja d a ln ie i g a b in e ty  

m ę sk ie  p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h .

P a w e ł  B il lo r t

N o w y  R y n e k , ró g  P ro s te j .  
J e d y n y  s p e c ja ln y  s k ła d  to re b e k  

d a m s k ic h , w a liz , te k , p a ra s o li,  

a s e k  i t . p . —  K o le k tu ra lo te r j i  

p a ń s tw o w e j.

A le k s a n d e r M r o c z k o w s k i 

T o ru ń , u l. C h e łm iń sk a .

S k ła d  to w a ró w  ż e la z n y c h  i s ta ­

lo w y c h . M a g a z y n s p rz ę tó w  d o ­

m o w y c h  i g o s p o d a rc z y c h .
Wyroby cukiernicze Krawiectwo A . R e s z k ie w ic z

W a rsz ta t s z c z o tk a rsk i  

T o ru ń , u l. W o d n a n r . 1 1  

s p rz e d a ż  i w y k o n a n ie w s z e lk ic h  

w y ro b ó w  s z c z o tk a rsk ic b .

Obuwie Tytonie
F a b r y k a

—  c u k ró w , c z ek o la d y  c h a łw y  —  

J . S y b lls k i i A . K r z e m iń s k i  

T o ru ń , Ł a z ie n n a  2 8 ,1 . p . w  p o d w .  

p o le c a ją  z n a n e z d o b ro c i s w o je  

w y ro b y  w y k o n a n e  p rz e z  n a jz n a ­

k o m its z y c h  m a js tró w  z n a n y c h  w  

k ra ju  i z a g ra n ic ą .

Z a k ła d  K r a w ie c k i Z w ią z k u  I n ­

w a lid ó w .

T o ru ń , u l. W y s o k a  

W y k o n u je  w s z e lk ie  p ra c e  w c h o ­

d z ą c e  w  z a k re s  k ra w ie c k i p o  c e  

n a c h 5 1 ° /®  n iż e j ta r y fy . C z y s ty  

d o c h ó d  p rz e z n a c z a s ię n a  z a p o ­

m o g i d la  w d ó w  i s ie ro t p o  p o le  

g ły c h .

J a n  L is lń s k l

T o ru ń , u l. K ró lo w e j J a d w ig i  

p o le c a  w ie lk i w y b ó r  

O b u w ia  
d a m s k ie g o , m ę s k ie g o i d z ie c ię ­

c e g o  p o  c e n a c h  n a jta ń sz y c h .

H e n r y k K llm c z e w s k i

R y n e k  S ta ro m ie jsk i 3

S k ła d w y ro b ó w  ty to n io w y c h i 

P rz y b o ró w  d o p a le n ia —  ró w ­

n ie ż  s p rz e d a ż  w e k s li i z n a c z k ó w  

s te m p lo w y c h .

O le ja rn ia

Z a k u p n a s io n o le is ty c h i w y ­

m ia n a n a  o le j i k u c h

T o ru ń ,' u l. G ru d z ią d z k a 1 3 /1 5  

b liz k o T p a rk u W ik to r ji i fa b r . 

D re w itz .

Zakłady zegarmistrzowskie i złotniczeWina - wódki - likiery S k le p  T y to n io w y  

Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  
In w a lid ó w  W o je n n y c h  R z . P . n a  

P o m o rz e  u l. M ic k ie w ic z a n r . 8 0  

(R ó g  K lo n o w ic z a ) . S k ła d  w y ro ­

b ó w  ty to n io w y c h i p rz y b o ró w  

d o  p a le n ia . —  P rz e d s ię b io rs tw o  
c z y s to z w ią z k o w e . —  C z y s ty  

z y s k p rz e z n a c z o n y  n a fu n d u s z  
z a p o m o g o w y .

J ó z e f N a w r o c k i  

U l. S z e w s k a  2 4 .

S k ła d  z e g a rm is trz o w sk o - ju b i­
le rs k i. Z e g a ry , b iż u te r ja , z e g a r ­

k i  w  z lo c ie  i s re b rz e ; ś lu b n e  o b rą  
c z k i s z c z e ro z ło te . W ła s n a p ra ­

c o w n ia  re p a r . z e g a rk ó w  1 b iż u ­

te r ii . F a c h o w e  w y k o n a n ie .

W a c ła w  M a ć k o w ia k

F a b ry k a  w ó d e k  1 l ik ie ró w .

T o ru ń , S z e ro k a  2 4 .

T . L e śn ie w s k a

P ra c o w n ia g a rd e ro b y  d a m sk ie j  
i d z ie c ię c e j

T o ru ń , u l. K lo n o w ic z a 3 0  I I . p .  

p o le c a s ię d o w y k o n a n ia u -  
b io ró w  d a m s k ic h i d z ie c ię c y c h  

p o  c e n a c h ja k  n a in iż s z y e h .

P r a ln ia  W a r s z a w s k a

T o ru ń , M ic k ie w ic z a  9 3 .

P ra n ie  i p ra s o w a n ie s z ty w n e j 1  

m ię k k ie j b ie liz n y . C e n y p rz y ­

s tę p n e —  w y k o n a n ie s o lid n e .

T . C h m u r z y ń s k i i G o r c z y ń s k i  

T o ru ń , P ro s ta 1 5 — 1 7 . 

F a b ry k a l ik ie ró w , k o n ia k ó w  

a ra k ó w .

R e d a k to r  n a c z e ln y : J a n  Z a g ie rs k L N a k ła d e m  1 c z c io n k a m i D ru k a rn i R o b o tn . W . P a w la k  i S -k a  w  T o ru n iu . R e d a k to r o d p o w ie d z .: F ra n c is z e k K w ia tk o w s k i.


